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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 13. Marca.
C ockeril l , znany fabrykant belgijski, baw iąc  

tu  od kilku tygodni,  wielkie poczynił plany. 
W ia d o m o ,  źe zakład swój w  Seraingu sprze­
dał. Natomiast bierze teraz na siebie fabrykę 
lanego zelaza banku polskiego w  W arszaw ie ,  
i będzie mógł w  Austryi w y ro b y  sw oje taniej 
sp rzedaw ać ,  gdy tu w  Polsce i żelazo su row e  
i  robotnik  tańszy. D o z w iązk ó w  zaś z Au- 
stryą koniecznie mu potrzebna kolej źelazaa 
do K rak o w a ,  która obecnie ma przyjść do 
skutku. Mają rozpocząć kolej żelazną z W a r ­
szaw y  do morza Bałtyckiego, a tak handel 
azyatycki n o w y  całkiem otrzyma kierunek, 
prussy  zaś od swego morza Bałtyckiego c a ł­
kiem odcięte zostaną. Przedsięwzięcia tako­
w e  rnają b a rw ę  bajeczności, a przecież z taką 
o nich rozpraw iają  pew nośc ią ,  i e  wszelkie 
przeszkody zdają się być w  tćj m ierze usu­
nięte. Łatwiejszym  jednak a zaw sze w ażnym  
jest plan urządzenia  na W iśle  pod  W a rsz a w ą  
m ostu  na łańcuchach, k tó rem u , wzniesione* 
m u  na 40 stóp nad zwyczajny stan w o d y  ani 
w y le w  rzeki, ani też lody zaszkodzić nie zdo­
łają. — D zierżaw ca skarbow y Epstein  z n o w u  
o d  N o w e g o  R oku  cła r ząd o w i odstąpił;  ale

kraj tak obficie ostatniemi czasy w e  wszystkie 
materyaly o p a trzo n o ,  źe w  p ierw szych  latach 
o now yrn  dow ozie  myśleć nie można, a tak 
teraźniejsza administracya zapew ne dla braku  
zysku znow u  dawniejszym  przedsiębiorcom 
rzeczy tej ustąpi.

R o s s y  a.
W  dniu 2 5 . 'Stycznia, w idz iano  w  d w ó c h  

stronach Bessarabii, w  Akermanie i  Bielcach, 
nadzwyczajne w  teraźniejszćj porze roku zja­
w isko — błyskawicę. W  obu tych miastach 
zaczęło się błyskać o godzinie 6 w  w ieczó r ;  
w  Akermanie fenomen ten z przerw am i t r w a ł  
kilka godzin,, na stronie zachodniej; w  Biel­
cach zaś widziany był czasami, m iędzy godzi­
ną szóstą a dziesiątą w  w ieczó r ,  z s trony  p o ­
łudn iow e  i po łudn iow o-w schodn ić j ; tam  trzy­
krotnie  dały się słyszeć grzmoty. W  Bielcach 
tegoż dnia nastąpiła-odwilż. W n o s ić  wypada, 
iż takow y fenomen w idz ianym  b y ł  rów n ież  
w  innych stronach Bessarabii, lubo nie o trzy­
m ano jeszcze o tern doniesienia.

W ą tp l iw ą  dotąd było rzeczą, azali węgiel 
ziemny, znajdow any w  K rólestw ie Polskiem, 
da się przerobić na k o k ,  ale w  ostatnich cza­
sach, na fabryce m iędzy  D obraw ą  i Bodczy- 
nem, w  obw odzie  Olkuskim, uczyniono p róbę  
z której się okazało, źe ten węgiel m oże być 
obrócony  w  kok, zupełnie odpow iadający  po-



422

trzebie dla traktow ania  rud metallicznych. —
T o  odkrycie będzie s tanow iło  epokę w  dzie­
jach górnictwa Polskiego, gd)ź  okolice, w  k tó ­
rych są pokłady w ę g la , obfitują razem w  r u ­
dę  żelazną tak, iż można będzie na samem 
miejscu, nie potrzebując czynić żadnego na 
przew ożen ie  w y d a tk u ,  w ytapiać surow iec  i 
tenże przerabiać na czy ste żelazo. P róby  już 
dokonane dowiodły, że tak otrzymane żelazo 
nieustępuje w  dobroci najlepszym gatunkom 
żelaza znajdującego się w  handlu w  kraju, a 
pod pew nem i względami lepsze jest od an 
gielskicgo.

F r a 11 c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 14. Marca.

Bióra Izby depu tow anych  w yznaczyły  dziś 
kommissyą, mającą wziąść pod rozwagę p ro ­
jekt do p raw a  w zględem  tajnych w ydatków . 
Członkami tej kommissyi m ianow ani zostali: 
z 1 bióra Pan L a m a r t i n e ;  z 2 Pan H a r l e ;  
z 3 Pan C a  u m a r t i n ;  z 4 Pan W i i s t e m -  
b e r  g ; z 5 Pan B ę r  v i 11 e : z 6 P. A tn i 1 h a u ; 
z 7 Pan H a v i n ;  z 8 Pan B e r g e r  a z 9 Pan 
D e f f i t t e .  — P anow ie  L am artine ,  W iistem- 
berg  i Amilhau należą do p raw ego  środka; 
P a n o w ie  Harle i Caum artin  do um iarkow anej 
c z ę ś c i  ś r o d k a ;  P a n o w i e  l i e r v i l l e ,  B e r g e r  i 
Deffitte do lewego środka, a Pan H a v m  do 
lew ej strony. — P r e s s e  już dziś rano po­
w iedzia ła :  » Wiele nam na tem zależy, abyśmy 
czytelników naszych już naprzód uwiadomili, 
źe do dzisiejszych w y b o ró w  w  biórach zbyt 
wielkićj wartości p rzyw iązyw ać  nie należy. 
B ióra  w  tym  miesiącu przez losowanie taki^ 
skład o trzym ały , że 221 w ó z  nich znaczną 
większość mają ; w  6 pozostałych zaś albo 
mniejszość, albo przynajmniej nader w ą tp l i ­
w ą ,  w iększość stanowią. Kommissyą zatem 
nie mogła była całkiem podług ich woli być 
w y zn aczo n ą;  lecz rzecz ta podrzędny tylko 
ma interes ; najwazniejszemi będą zawsze o- 
stateczne obrady i końcow e przegłosowanie.#

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 14. Marca.

Ducti stronniczy skłania dość często dzien­
niki toryso'wskie do przem awiania  o własnej 
ojczyzriie, dla tego, że nią o b c ć n i e  w h ig o w ie  
rządzą, z takicm ubliżaniem i do tak o w e­
go w y k ry w an ia  domniemanego upadku jej 
potęgi, że i najzaciętszym n i e p r z y j a c i e l  An­
glii nie mógłby sobie gorzej postąpić. I  tak 
M o r n i n  g H e r a l d  w  artykule jednym o te- 
raźniejszem położeniu Anglii w  następujący 
odzyw a się sposób : '.Francya, Rossya i Stany 
Zjednoczone w iedzą  bardzo dobrze , że od 20 
lat (zatem już pod administracyą to rysow ską) 
W Anglii p rzew agę  biorąca polityka nieszczę­

ście k ra jow i gotuje, i źe kraj ten z każdym 
dniem słabszym się staje. Pomiędzy wszy- 
stkiemi narodami europeiskiemi A rH ia ledw o 
jednego ma przy jaciela. Naszego starego sprzy­
m ierzeńca, Holandyą, m ornośm y zmartwili i 
zniszczyli Portugalia gardzi nami. Hiszpania 
odpycha przymierze angielskie. Austrya jedy­
nie skłania się z politycznych p o w o d ó w  do 
przymierza z Anglią. Ale właśnie  Austrya z 
p o w o d u  sw ego położenia i s tósunków  naj­
mniej nam w  razie przesilenia dopomódz mo- 
ze._ Z wielu p o w o d ó w  znienawidzono w szę­
dzie Anglią. P rzez  długi czas była Anglia 
najbogatszym krajem na świecie. Je j  n ie ­
zmierne zasoby i potęga, będąca skutkiem roz­
wijania się przem ysłu  kilkunastu pokoleń, d o ­
zw ala ły  jej w szędzie inne członki wielkiej 
europejskiej rodziny przyciemniać. W  w szy­
stkich ich zataj'gach grała Anglia rolę roziemcy, 
i przeczyć nie można, ze przy'spełnianiu tego 
urzędu nie zawsze się skromną i um iarkow a­
ną okazała. Z aw sze  mniej więcćj była ona 
przywłaszczającą, a duch takow y musiał na­
turalnie w  innych narodach niechęć wzniecić. 
Inna  jest jeszcze przyczy'na, dla czego w szy­
stkie inne wielkie m ocarstw a europe,skie u- 
padku Anglii pragną, Francya pragnie pano- 
w a n . a  n a  m o r z u .  C h c i a ł a b y  ‘o n a  o d z y s k a ć
utracone w  czasie ostatniej w o jn y  osady i no­
w y ch  nabyć. Chciałaby ona panow ać nad 
morzem  S ro d z iem n ćm , zająć istotnie kraj 
około Algieru i osadzić W icekró la  francuzkie- 
go na tronie egipskim. Do uskutecznienia tych 
p lan ó w  potrzeba pognębienia potęgi angiel­
skiej. Rossya w kró tceby  bez Anglii Turcyą 
opanow ała  i nad wielką częścią indyi w ładzę  
sw oję  rozpostarła. Demokraci S tanów  Z je­
dnoczonych ihę tn ieby  Indye zachodnie, Ka- 
na ę, a w  razie potrzeby i ir landyą zagarnęli. 
Nie ma ani jednego między tymi demokrata­
m i,  któryby nie był p rzekonany, źe bez ode­
rw ania  Kanady od Anglii Zw iązek S tanów  
Zjednoczonych ostać się nie inoźe; Ari°lia ró ­
w nie  do  zaczepnego jak odpornego działania 
słabszą jest od o w y ch  m ocarstw. Gdyby nie­
przyjaciele jej usiłowania sw ojepodw oili ,w kró­
tceby ją zniszczyli. Nie rna ona ani lloty ani 
armii lądowej, i tylko wielkość swoję pierwszej 
klassy cierpliwości innych państw  zawdzięcza. 
Anglia zatrzymała tylko cień swój dawnćj 
Wielkości i nikt za jej długi byt zaręczyć nie 
może. Dla wzniesienia Anglii należałoby zinie- 
hić politykę, niszczącą ją od lat 20. Jeżeli zaś 
Anglia nie zdoła zew nętznych  odeprzeć napa­
d ó w ,  w kró tce  w  aamym kraju o by t swój 
walczyć będzie musiała."

Ministeryalny dziennik G lobe, tak się w y ­
raża o n o w y m  gabinecie francuskim : „Usiło-
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w anie  powstania w  Madrycie, przyspieszyło 
zapew ne utw orzenie  ministerstwa pana Thiers. 
Administracyjne bezkró lew ie  w e  Francyi, 
w  czasie kiedy w  Hiszpanii panuje niespo- 
kojność nie odpowiadałoby sposobow i m yśle­
nia naszych sąsiadów, którzy, nie tak jak my, 
więcej się troszczą o sp raw y zagraniczne niż 
o w ew n ę trzn e .  B arw a now ego  ministerstwa 
francuzkiego jest b a rd z o ' um iarkow ana i po 
części doktrynerska. Ze panu T h ie rs  udało 
się, przeznaczyć siebie samego na mistrza 
sp ra w  zagranicznych, to jedno jest w ażnem  
w  n o w y m  gabinecie, którego w y b ó r  w e  
w zględzie  osób dosyć był ograniczony, gdyż 
w ielu  cz ło n k ó w  dawniejszego stronnictwa 
t i e r s  p a r t i  połączyło się z przęszłem mini­
s ters tw em , a teraz uważają za rzecz ho n o ro w ą  
pozostać mu wiernym i po upadku jego. W a r ­
tość jaką ołirotny naczelnik now ego minister­
s tw a ,  przy każdej sposobności p rzyw iązyw ał 
do przymierza Francyi z Ańgliją , p rzedsta ­
w ia  no w ą  rękojmię pokoju i niezawisłości lu 
dów- I arm Dupin  ofiarowano ministerstwo 
Sprawiedliwości, ale go nie przyjął. Mówią, 
ze ma w strę t  do dok trynerów  i nie chce mieć 
udziału w  ministerstw ie, w  którem  P. Re- 
musat jest ministrem sp raw  w ew nętrznych ,  
które ńa znaczną parlamentarską większość 
liczyć nie m oże , i o którem nie w ie ,  czy p o ­
siada zaufanie Króla. —

W  Izbie niższej wnosił w czora j Pan E w a r t  
o zupełne zniesienie kary śmierci, lecz cofnął 
swój wniosek, gdy Lord  John Russel dow iódł,  
i e  społeczeństwo nie ma leszcze dostatecznej 
p rzec iw  m o rd e rs tw o m  rękojmi, a kara śmierci 
odstręcza od tej zbrodni.

"W Niższej Kanadzie u tw orzy ła  się opozy- 
cya przeciw  zjednoczeniu Kanadyjskich pro- 
wincyi. Dzienniki torysowskie w yobrażają  
ją ,  jako silną i zatrważającą.

B e l g i a .

Z B r u x e l l i ,  dnia 15. Marca.
(G az .  Kotońska. )  — Zaraz po zamknięciu 

wczorajszego posiedzenia Izb y  R eprezentan­
tó w  M inistrow ie jednozgodnie N. Panu prośbę 
o uw olnienie  ich od urzędu podali, a to 
W skutek przeglosowarria w  sp raw ie  G en e ­
rała van der Smissen. Jakim  sposobem Izba, 
w  której .wszystkie oddziały budżetu znamie­
nitą g łosów  większością przyjęto , dla pod rzę ­
dnego pytania takie dać mogła w o tu m , k tóre  
M inistrów  do cofnięcia się spow odow ało , 
trudno  wytłum aczyć, i jest to  w  każdym ra ­
zie inkonsekw encyą , której żałow ać będą, 
skoro do u tw orzenia  now ego gabinetu przyj­
dzie. Pokaże się bow iem  w ó w czas ,  jak mato 
mają wziętości o w e  42 głosy, k tóre  się prze­

c iw  Ministrom ośw iadczyły , i jak to rzeczą 
n iepodobną , bez ży w io łó w  przez dawniejsza 
Ministcryum rep rezen to w an y ch ,  u tw orzyć  
administracyę, choć szczupłą tylko podająca 
rękojmię dłuższego bytu. Wielką trudność 
nastręczy już z samego początku właśnie  ła 
spraw a Smissen’a, bo now e Ministeryum amne- 
styę cołnąć i Generała przed Sądem staw ić  
będzie musiało. Stanie się to hasłem reakcyi, 
która ła tw o do zaburzeń i skompromitowania 
zacnych osób d o p ro w a d z i ,  które mniej w i ę ­
cej w  przedsięwzięciu na korzyść Xięcia O ra- 
nii w  1831. r. udział miały. r a k tedy nasze 
położenie podobne do przesilenia w  Francvi 
i pokaże się w k ró tc e ,  że la koalieya różnoro­
dnych ży w io łó w , gdzie ostateczności rękę 
sobie podają, aby zamiary samolubne pop ie­
rać ,  w’p ły w  nader gorszący na system rep re ­
zentacyjny w  Belgii w y w ie rać  będzie. Ci co 
na t.em skorzystać się spodziewają , zapew ne 
bardzo się pom ylą, ale złe , k tóre tym sposo­
bem  zrządzili , nie tak ła tw o  naprawią.

Z  d n i a  16.  Ma r c a .
M o n i t e u r  B e l g e  po tw ierdzając dzisiaj 

w  kilku wy razach w iadom ość o zamierzonći 
dymissyi M in is trów , dodaje: « N. Fan zawy­
rokow anie  jeszcze sobie zastrzegł..

S z w e c j a .
Z S z t o k h o l m u ,  dnia 9. Marca.

Słychać, że p e w n e  przy pacyfikacyi W scho-  
du in teressowane m ocars tw o  przcciv^ Panu 
d Anastasy, G enera lnem u Konsulowi S zw ec- 
kiemu w  Egipcie, zażalenie tu podało. Pan  
d ’Anastasy albowiem  w p ły w u  sw ego u M eh- 
meda Alego na to ma uzyw^ać, aby go w y p o ­
rze  nie rozmyślnym u tw ie rdzać ,  p rzez co ' o  
do odrzucerna w n io sk ó w  Anglii miał spow o­
dować. P o w iad a ją , że nasz Minister sp ra w  
zagranicznych Generalnego Konsula w ezw ał,  
aby się natychmiast z czynionych mu zarzu­
tó w  uspraw ied liw ił . .  Nie ulega też źadnćj 
w ą tp l iw o śc i ,  że skoro Pan Anastasy zupełnie 
Oczyścić się nie zdoła, natychmiast urząd 
sw ój utraci.

W i o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 7. Marca.

(G az. pówsz.) —  Gesarz rossyjski Kardynała 
Tosti W. Krzyzem orderu  O rła  Białego ozdo­
bił,  a to z pow o d u  uprzejmości, okazywanćj 
przez Kardynała W. Xięciu Następcy tronu  
podczas pobytu tegoż w  Rzymie. R ó w n o ­
cześnie donoszą, ze w  Petersburgu robią nad­
zwyczaj kosz tow ny krucyfix i dw a  świeczniki 
przeznaczone w  darze dla kaplicy pap iezk ie j /
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Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  „T ygodn ika  li terackiego" 

w y sz e d ł  N r.  12.; z a w ie r a :  Z  p r a w a  o  sło- 
W anskem  ew a n g e l io m  w  Rem esi od  W .  Hanki, 
p rz e z  W .  C ybulskiego. —  N ad  n i e m o w lę ­
c iem , p oezya  p rze z  K. Z ak rze w sk ieg o .  —  
O b łą k a n a ,  p o w ie ś ć  A. S z u k ie w i c z a .—  T e a t r  
za  Z y g m u n ta  l i i . ,  p rz e z  K. W t.  W o y c ick iego  
(da lszy  ciąg). — L is t  do  redakcyi „ Tygodnika 
literackiego«. —  D onies ien ia  literackie.

W y p a d e k  a d  m i n i s t r a c y  i d o m u  p o ­
p r a w c z e g o  w  R a w i c z u  z 1 8 3 9 .  r. — 
W  insty tucie  ty m  siedziało  w  zesz łym  roku  
902 w i n o w a j c ó w ,  t. j. 725 m ężc zy z n  i 177 
kob ie t .  Z tych w y p u s z c z o n o  266 a um arło  
S2. Z  ty c b  dosta ło  się do  d o m u  p o p r a w y  51 
o sób  po  raz  d r u g i ,  19 p o  t rz e c i ,  11 po c z w a r ­
ty ,  12 po  p ią ty ,  10 po szós ty ,  3  po  s iódm y 
i 1 p o  ó sm y  raz. —  D o c h ó d  b r u t to  z p racy  
w i ę ź n i ó w  w y n o s i ł  13,139 tak 2 sgr. 4 fen. Za 
to  n ie ty lk o  u t r z y m a n o ,  w y ż y w io n o  i p r z y ­
odz iano  w i ę ź n i ó w ,  ale jeszcze 646 tal. 8 sgr. 
6  fen. w p ły n ę ł o  na ogó lne  koszta instytutu. — 
W y r o b io n o  w  ogóle  374,299 łokci ka t tu n u ,  
29,420 płó.tna, 802 s u k n a ,  3 0 19 f lanek ,  2372 
k o łd e r  f la n e lo w y c h ,  1416 łokci kob ie rcy  na 
posadzki.  I n n e mi  za tru d n ien iam i w ię ź n ió w  
Dyło czesanie l nu ,  p rz ę d z e n ie ,  darc ie  pierza, 
o b rz y n a n ie  p a p ie r u  dla k u p c ó w ,  w ie rc e n ie  
k a m ie n i ,  ro b ien ie  w o r e c z k ó w  do  p ieniędzy,  
o p ra w ia n ie  książek, b r u k o w a n ie  u l ic ,  ro b o ty  
k o n w isa rsk ie ,  ś losarsk ie ,  p o w ro ź n ic z e ,  s to ­
la r sk ie ,  toczkarskie i t .  d . ,  jako i inne  ro b o ty  
ręczne .

W  T o ru n iu  u m a r ł  w  zesz łym  m ies iącu  
o s t a t n i  D o m i n i k a n  w  s ta ry ch  P rus iech .  
J o h a n n e s  ( z  im ien ia  k lasztornego  Albertus.) 
B abecki źyó p rze s ta ł  m ając w ie k u  la t 9 9 ,  i 
p rz e ż y ł  se k u la ry z o w a n y  k la sz to r ,  do  k tó rego  
n a le ż a ł ,  o  p r z e s z ł o  w ie k  ludzki. W s p ó ło b y ­
w a te le  spoglądali na n iege jak na n ie w ra ca jąc e  
w ię c ć j  z jaw isk o  u p ly n io n y c h  w ie k ó w .

L w o w i a n i n a ,  w y d a w a n e g o  w  p o łą cz e ­
n iu  p ra c  m i ło ś n ik ó w  n a u k ,  ze szy t dz iew ią ty ,  
opuśc ił  p rasę  dn ia  1go M arca  r .  b v

G u t t e n b e r g  C z e c h e m -  —  Z e J a n  G u t ­
t e n b e r g ,  s ł a w n y  w y n a l a z c a  t ł o c z n i  
i  p i e r w s z y  o d b i j  a c z  r u c h o m e m i  
c z c i o n k a m i  k s i ą ż e k  b y ł r o d e m  C z e c h ,  
og łosi ł  to  pan  J a r o s ł a w  W e r t i a t k o  w  d r u g im  
zeszycie p ism a w y d a w a n e g o  w  P ra d z e  p o d  
n a p i s e m :  W l a s t i m i l ,  i co p o w tó r z y ło  pi» 
« d o  czeskie K w i  fety w  N rz e  I V .  z b .  r .  O -  
piera t e n  p ,  W e r t ia tk o  zdan ie  s w o je  na  ś w i a ­
d e c tw ie  s ta ro ży tn eg o  rękop ism a  t r z e c h - to m o -  
w e g o ,  u ło ż o n e g o  p rz e z  p e w n e g o  n ie zn a jo ­
mego pisarza Słoyynika czesko-łacińskiego,

k tó ry  to  ręk o p ism  posiada pan  J a n  W ilczek ,  
1 gdzie w  p r z e m o w ie  ta rzecz m a  się Znajdo­
w a ć :  „1 urn vero  Boerni hnguam  suarn specia- 
h te r  au x e ru n t ,  pos teaquam  a r te m  libros im pr i-  
inend i invenit  Jo a n n e s  K u t te n b e rg ius N atione  
B o e m u s ,  patria  K u ttenbergens is ,  p r ius j o an . 
nes  r a u s tu s  n o m in a tu s ,  qui circa a n n u m  142’. 
bella H ussitica »ługiens in G erm an ia in  abiit 
b trasbu rg i  se K u t te n b e rg iu m  a pa tr ia  (ex  m o ­
re  ejus te m p o r is  &  simul u t  suam  p a tr iam  ab  
inven tione  l y p o g r a p h i e  c o m m e n d a r i t )  com - 
pellavit « Z czegoby  się o k a z y w a ło :  że J a n  
r a u s t  Czech  z K u t te n b e rg u  (z  K u tn ć j -h o ry  
r o d e m )  ro k u  1421 podczas  w o je n  husyck ich  
do > trasburga zb ieg ł,  i K u t te n b e rg ie m -G u t te n -  
be rg iem  się p r z e z w a ł .

P a  g a n i i l  i w y N i z i e . — P e w ie n  k o resp o n ­
d e n t  donosi z N izzy p o d  dn ie m  11. S tyczn ia  
b. r.. co n as tęp u je :  „ W id u je m y  tu  codz ienn ie  
w ie lk iego  w i r tu o z a  na  w iolir iie.  Z m a r tw i ł  
go w p r a w d z ie  n iem ało  osta tn i w y r o k  h an d lo ­
w e g o  sądu  w  P aryżu ,  jak w ia d o m o ,  skazujący 
go na zap łacen ie  p rze d s ięb ie rco m  s ła w n e g o  
Cassyno  Paganin iego  b a rd z o  znacznej k w o ty  
p ien iężnej ;  jednakże  jest on  jeszcze dość sil— 
n y m ,  1 n ie raz  s łychać  go czasem  g ło śno ,  a cza­
sem  z za łożen iem  sa rdynk i grającego na skrzy-  
pcacb .  N ad m ien ia  o n  częs tokroć  o* n o w e i  
szkole w io h n o w fe j ,  k ió rą b y  w y d a ć  sobie ży­
czy ł,  1 u t r z y m u je ,  iż p o d  w z g lę d e m  m e c h a ­
n iz m u  u ła tw i łb y  znaczn ie  na ukę  i p o d a łb y  
sposób  o trzy m an ia  najezęścieiszej in tonacyi,  
j^kie^dotjrchczas^taderyz w io h n is tó w  nie w y dał,

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

U nia  21 .M arca  1840.

Obligi długu państwa . . . . 
F r  ang. obligacje 1830. ,  . . 
o , / S !  Premiow handlu morsk, 

Kurmaitchii z bież. kup. 
p  'S1 tymcz. Nowej M archii d t. 
oerliBskie obiigacye miejskie . 
Królewieckie d ito  . . 
L ib i js k ie  duo  . . 
wdanskie dito w T . . i  . ,
Zachodnio- Pr. k’8ty zastawne . 
K istjzaat. YV. X. Poznańskiego .

sch o d n io -P r. listy zastawne , 
Pomorskie dito . .
K or- i Nowomarch. dito ,  .
ozląakie dito . .
M R  zaległ, kap, i prC . K u j- i No­

wej - M archii ,  . . , ,

Z ło to  al marco • .  ,  ,  ,
Nowe d u k a t y ........................
Frydrjchsdory • . • • • 
Inne monety złote p o ó  talarów 
Discooto * , • » • « «

Sto- 5? tu 'O kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

4 1041 1 103J
4- 103) * ma

— 731
3J 102J 10i i
3 102 j 101 i
4
4

1041 1 03 |

— —
— 47 —
3 i J02J —
4 . 1054 —

3* 1022 —
3* 1031 —

3k 103J* 193/j
31 — 102

— 94i
— 214 113— 18
— 1 3 |

94
12;
84

** a 4


